












































































































































































































































234 �N�A�D�E�S�A�A�N�E� NOWOSCI WYDAWNICZE 

U
na .dwo!ze) �c�e�s�a�r�s�k�~�m�d�:� �P�k�u�s�z�~�i�n�i�e� i �K�r�a�s�i�D�s�k�i�m�;� Wiktor Weintraub (Harvard 

mvemty o POJe to u Imp . .... . d M k k' . Zb' '. I' �.�r�o�w�l�z�~�c�j�l�.� poml'<.<!zy ic iewiczem i �S�B�o�-
�w�~�c� �I�~�,� Igmew ... o ejewsh . (UmvefSlty of Wisconsin) �r�o�z�w�a�|�a� mot w 
�w�m�~� I �k�~�r�y� w 'k?ezjl �S�B�o�w�a�c�k�i�e�g�o�;� Donald Davie (Cambrid e �U�n�i�v�e�r�s�~� ) 
rUZei �s�t�a�~�l�a� 'tW.1 �b�a�d�~�D�)� nad po?ytem T1frgieniewa w Anglii: llfred Kasp;n 
�R�o�b�;�:�:�S�I�J�~�c�k� �(�Y�°�t�n�U�p �. �o�d�d�~�j�e�)� analhzle �p�o�s�t�a��� T orcowa u Ostrowskiego: 

�B� h" Don. a e. mvefSlty ro ��� narratora w .. Zapiskach z domu 
umar yc X . �0�(�f�j�e �.�w�s�k�l�e�~�o�;� wreszcie znajduje!f1)' dwa szkice z nowszej lite 
�A�~�~�~�~�h�o�w�e�j�n�~� �t�i�~�h�O�y�w�s�k�~�i� �. �N�.�n�i�'�[�e�r�s�B�i�t�Y�h� of Wisconsin) o postaci Aksinji 
f C I'f ') .. d m . on.le zo oc owa oraz Gleba Struve (University 

�~�a�k�a�.�a� I orma o �m��� rych I �m�e�m���d�r�y�c�h� ocenach .. Doktora �{�i�w�a�g�o�"� Paster-

t �B�W� �~�t�~�i�~� �k�'�i���c�:�;� �c�i�b�f�i�t�o�[��� �m�a�t�e�r�i�a�B�u� �s�k�B�a�d�a� �s�i��� na �p�i���k�n�y� �h�o�B�d� i �h�o�B�d� 
�J�:�a�p�;�;�e�!�ó�~�i�e�~�a� �n�a�w�~�k�a�d�~�~�i�~�~�g�h�O� �r�o�d�~�a�j�u�d�B�k�s�!���g�i�.� �z�~�i�o�r�o�w�e�,� w �p�r�z�e�c�i�w�i�e�D�s�t�w�i�e� 

�,�m�a�j��� ugle zycie. 
.S. 

�N�a�d�e�s�B�a�n�e� �n�o�w�o�[�c�i� 
wydawnicze 

LENERT (Pierre). L'Eglise Ca/ho­
lique en P ologne. Str. 172 i 2 
nlb. (Edition du Centurion Paris 
1962). " 

�M���.�K�A�R�S�K�I� (Stefan). Lw6w. 
Karta z dziejów Polski. Wydanie 
drugie. Str. 112 i 6 nlb. �(�N�a�k�B�a�-
dem �K�o�B�a� Lwowian, Londyn 
1962). ' 

�D�o�k�u�m�~�n�/�y� �c�~�w�i�l�i�.� Zeszyty infor­
macYjno-polityczne pod �r�e�d�a�k�c�j��� 
A1ama �C�i�o�B�k�o�s�z�a�.� Zeszyt J.: 
�J�e�s�i�e�D� 1962: Zagadnienia �m�i���d�z�y�­
narodowego ruchu �k�o�m�u�n�i�~�r�y�c�z�n�e�­
�~�o�:� Chiny, Albania, �W�l�o�~�h�y� 

�J�u�g�o�s�B�a�w�i�a�.� Str. 290 i 2 nlb' 
f Londyn , 1962, cena 22/-). . 

GOLDSTEIN (Bernard). Cinq an­
nces 4ans le Ghetlo de Var$ovie. 
�~�r�a�d�U�l�t� par E. Dal, revu par Vi­
vlane Clerck. Str. 238 i 2 nlb. ' 
Wyd. La Renaissance du Livre. 
Bruxelles, 1962). 

MACKIEWICZ Uózef). Sprawa 
�P�u�,�B�k�o�w�n�i�k�a� Miasoiedowa. Po­
�w�i�e�[���.� �L�o�n�d�y�D�s�k�a� Biblioteka Li­
teracka. T. XX. Str. 663 i l ' dlb. (Wyd. B. Swiderski Lon-
yn, 1962). ' 

�F�O�L�K�!�~�R�S�K�I� �(�W�B�a�d�y�s�B�a�w�)� Od 
�B�o�s�~�l�e�]� do Nieboskiej Komedii. 
Szkice .. z �z�a�.�k�~�~�s�u�.� europejskiej psy­
chologll religiJnej. Str. 355 i 12 
nlb. �(�N�~�~�B�.� Kat. �O�[�r�o�d�k�a� Wyd. 
,. Ventas , Londyn �p�a�z�d�z�i�e�r�n�i�k� 
1962). ' 

Beilrtige zur deu/schen Jahresring 
62/63 Litera/ur und Kunst der 
Gegenwar/. Str. 407 i 3 nlb. 
7. plansz �k�~�l�o�r�o�w�y�c�h� i 32 fotogra­
fie w �t�e�k�[�c�i�e�.� �(�N�a�k�B�a�d�e�m� Deutsche 
Verlag-Anstalt, Stuttgart, 1962). 

VINCE!'JZ (de �S�t�a�n�i�s�B�a�w�)�.� Dante 
u!ld dle Volksmythe. Str. 31. (Od­
bitka z Zeszytu 54 Dortmunder 
Vortr1ige"). .. 

�M�A�C�H�N�~�W�S�K�I� (Feliks). Wilki 
�z�e�d�r��� �B�a�n�c�u�c�h�y� a �[�w�i�n�i�e� �s���d�z�o�n�e� 
�b���d���.� (Wernyhora I. pkt. 21-22). 
Str. 3? �(�N�a�k�B�a�d�e�m� autora, Bue­
nos Aires, 1962). 

�9�,�P�~�i�n�c�~�s� Gardens, S. W.7. Nowa 
siedziba polskich plac6wek nau­
kowych w Londynie. Str. 35 i 1 
nlb. (Wyd. Polish University Col­
lege Association, Ltd Londyn 
1962). " 

New York, �g�r�u�d�z�i�e�D� 1962 r. 
Szanowny i drogi Panie Redaktorze I 

Do ciekawego �a�r�t�y�k�u�B�u� �W�a�c�B�a�w�a� Soroki .. �K�s�i���|�k�a� polska w Sta· 
nach Zjednoczonych" �p�r�a�g�n��� �d�o�d�a��� w �z�w�i���z�k�u� z uwagami o �k�s�i���g�a�r�z�u� 
Inaelu Perlsteinie, �i�|� �n�a�l�e�|�a�B�o�b�y� w pierwszym �r�z���d�z�i�e� �w�y�m�i�e�n�i��� dr. Alek­
sandra Hertza, wielkiego �z�n�a�w�c��� i �m�i�B�o�[�n�i�k�a� �k�s�i���|�k�i�,� obecnie jednego z 
nu)wybitmejszych �k�s�i���g�a�r�z�y� polskich w Stanach. 

Dr Hertz jest �t�e�|� jak wiadomo �[�w�i�e�t�n�y�m� pisarzem w dziedzinie 
socjologii, autorem �m�i���d�z�y� innymi .. �A�m�e�r�y�k�a�D�s�k�i�e� Stronnictwa Polityczne" 
i .. �{�y�d�z�i� w kulturze Polskiej". 

Z wyrazami prawdziwego szacunku. 

• 

Alfred BERLSTEIN 
Bibliotekarz Polskiego Instytutu 
Naukowego w Ameryce, �b�y�B�y� �d�B�u�­
goletni bibliotekarz �s�B�o�w�i�a�D�s�k�i� w 

New York Public Library . 

Ottawa, dn. 29.xI.1962 r. 

... Kilka �s�B�ó�w� o stosunkach polsko-niemieckich: 

�K�i�e�d�y�[� w �p�o�B�o�w�i�e� r. 1933 �w�e�z�w�a�B� mnie Beck do siebie. �B�y�B� wyrazme 
zatroskany. �Z�a�c�z���B� �m�ó�w�i��� jak zawsze krótko i jasno: .. �b�y�B�e�m�,� u Komendan­
ta, to co �b���d��� �m�ó�w�i��� musi �p�o�z�o�s�t�a��� w �[�c�i�s�B�e�j� tajemnicy. Stosunki polsko­
niemieckie �s��� jak wiesz, �n�a�p�i���t�e�.� Komendant jest dobrze zorientowany co do 
Niemiec, zarówno przez nas jak i przez O. II. Ale Komendant stoi wobec 
wielkich decyzyj i chce niektóre rzeczy �d�z�i�e�j���c�e� �s�i��� w Niemczech -
�$�p�r�a�w�d�z�i���.� �Z�o�s�t�a�B�e�m� zapytany przez Komendanta czy mam w Niemczech 
inteligetnych i pewnych ludzi, którym �m�o�|�n�a� by �p�o�w�i�e�r�z�y��� �d�o�n�i�o�s�B�e� zadanie 
natury wywiadowczej. Zadanie to wymaga �z�n�a�j�o�m�o�[�c�i� Niemiec, terenu, 
inteligencji i �o�f�i�a�r�n�o�[�c�i�,� by na skutek �w�p�a�d�n�i���c�i�a�,� nie �z�d�r�a�d�z�i��� �z�a�d�a�D� poru­
czonych, ani osoby, która takie zlecenie �d�a�B�a�.� Teraz ja ciebie z kolei 
�z�a�p�y�t�u�j��� czy mamy takich ludzi w Niemczech i ilu. �O�d�p�o�w�i�e�d�z�i�a�B�e�m�,� �|�e� 
do �t�e�~�o� rodzaju �z�a�d�a�D� nie �m�o�g��� �b�y��� �u�|�y�c�i� Polacy ob. niemieccy, aby na 
wypadek wsypy nie �o�c�i���|�y��� organizacji polskich zarzutem szpiegostwa. 
�M�o�g��� to �b�y��� tylko �u�r�z���d�n�i�c�y�,� �j�e�[�l�i� �m�o�g��� �b�y��� �u�|�y�c�i� �u�r�z���d�n�i�c�y� �n�i�e�z�a�l�e�|�n�i�e� 
?d ich stopnia i funkcji, to �m�o�g��� �l�i�c�z�y��� na 15-20 osób, tj. co najmniej po 
jednym na �k�a�|�d��� �n�a�s�z��� �p�l�a�c�ó�w�k��� (14 konsulatów plus ambasada). Minister 
�u�z�n�a�B�,� �|�e� wystarczy po jednym na �k�a�|�d�e�j� placówce. Dalej minister powie. 

'1 
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dzia! mi ~bym "":' ciągu najb!iższl'ch dn~ p.orozmaw~ał.z wybranymi urzędni­
kami . Kazdy.z mch po wyrazone) zgo.dzle I zapewmemu absolutnej tajemnicy 
otrz~ma po Jedn:rm .e~z. kwestlOnan.usza, na k!óry powinien po upływie 
mlesljca" odpowl~dzlec. KwestionarIUsz oprac~)e Komend~.nt. osobiście". 
Urzę mkow w Niemczech znałem dobrze z racJI mej funkcji I szefa biura 
pers. ~ ?yrektora de~art : konsularnego. Imienne wzywanie poszczególnych 
urzę~mko:-v do . centra h me mog.ło wzbudzić,. z racji ;ffiych funkcyj, żadnego 
podeJrzema. MlI;dzy wzy.wanyml tele~raflczm~ urz~dmk~ml byli i konsulowie 
I na we~ praktykancI,. k!er<?wałern . S.lę bOWiem Jedyme wymogami posta­
wionymi przez . zadam e Jakle musleh spełnić. 

. Gdy od .mm. Becka otrzymałem 15 egz. kwestionariuszów, byłem zdu­
mlO,ny szerokim wa~hlarze.m . pytań. O ile pamiętam było około 30 pytań 
~arow~o ~atury wOJsko:-veJ (Jak np. dyslokacja, uzbrojenie, nastroje wojsk 
Itp.) Jak I gospodarczej. 
. Poins.truowałem każdego wybranego urzędnika oddzielnie co do wagi 
I znaczem~ pań~twowego, tego doraźnego wywiadu, jak również poinfor­
mo~ałf;!m I proslłe~, by w razie .. wsypy" w żadnym wypadku nie zasła­
ma!1 Się rozkaza1.ll1 . M .S .Z., przyrzekając natomiast wszelką pomoc i sta­
rama do wyclągmęcla. z ewe?tual~ego ,n~es.zczęści~: Nikt z przełożonych czy 
P?~władnyc~ me ~~ze znac ani trescI mstrukcJl, ani rozmowy ze mną. 
Kaz.dy mu.s l znalezc pretekst do wYJazdó':V w. t~ren. Koszta rozjazdów, 
za.mleszka';1!a. Itp. pokr~Je !YlSZ. ~o upłYWie mlesl~;a każdy z wybranych 
rmal osobls~le . d,?ręczyc mi o~powl.edZl: .. Operacja ta odbyła się gładko 
~ez . wp!!dmęcla I bez. złamam<l; taJemmcy. tak dalece, że wydaje mi się, 
ze Ja pierwszy odsłan.lam t~ tajemnicę po 30 bez mała latach. 

K?me~dant był. Jak mi to mówi! później minister Beck, bardzo z tych 
odpowl~dzl. zadowolony. Utw!erdziło to Komendanta w daniu instrukcji 
amb .. LI~sklemu bl' zapy~ał Niemców: pokój czy wojna. W styczniu 1934 
podplsallsmy z Niemcami pakt o nieagresji. 

T. W. DRYMMER 

• 
Londyn, 7 grudnia. 1962 r. 

Szanowny i Drogi Panie Redaktorze 1 

P. ~łodzimierz .Popławs.~i w nrze 1~/!82 .. Kultury" wytyka mi nie­
dokładnosc w spr~wle a~encJI A TE. ktorej red. nacz. był przed wojną 
p. Klem,~ns I;>unm-Kęphcz. W ogłoszonyc~ ,,,! listopadzie 1962 przez 
.. Kultu~ę mOI.ch ::Notatkac~, ~ cza~6w. wOJn~ ~azywam agencję A TE 
.. agencją . Kęphcza . OCZYWISCle. wiedziałem I wiem. że agencja ta na­
zywała Się A TE. ale w kołach dziennikarzy polskich w Londynie nazywa­
hś~y. często t~ placó~kę .. agencją Kęplicza", albowiem Kęplicz był nam 
lepieJ zn.any Jako dZiennikarz i kolega aniżeli nowy tw6r, ATE. Za tę 
drobną medokładność przeprasZam czytelnik6w .. Kultury". 

~ątpię, ażeby ~zytelnic):' Pańskif;!go pism!! byli ~ tej sprawie (jak się 
obawia p. Popławs.kI) zdez.onentowam, albow!em mOle . notatki odnoszą się 
do czaso~ ~rze~';'lo}enn'ych I wojennych, natomiast artykuł pt. "Od Kęplicza 
do Jasz~nskIego • ~a~leszczony W tym samym zeszycie .. Kultury" co moje 
wspomn!enla. odnosI ~Ię do dopy' powojennej: Powojenna ?z~ałalność Kępli­
C2'a, ktora ta~ zdu~If;!",,:,a p. v.:. Popławsklego. nie zdzIwiła nikogo. kto 
o~serwował nieco pIlniej s~osunkl w Europie wschodniej. Tego rodzaju prze­
miany były wcale. częste (mny~ przykładem w prasie polskiej jest dr S. Li­
tauer, ~t6r~ był wlerny~ urzędnikiem od Becka do Bieruta j dalej). Doskonali 
urzędmcy Jednego regime 'u potrafią być znakomitymi urzędnikami innego. 
Z tym bodaj zdołaliśmy się już oswoić. 
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P. Popławski korzysta jednak z okazji, ażeby wtrącić swoją insynuację 
pod adresem mojej osoby. Oto wyławia ~ moich notatek. zdania o.dnoszące 
się do nagonki prowadzonej na Pruszyńskiego w LondYnie przed Jego wy­
jazdem do Polski. Mogę go zal?ewnić, ż~ z.anotowa~e . . tam uczucie obrzy­
dzenia - z powodu podsuwama Pru.szynsklemu .najmzs~ych motywów w 
jego postanowieniu powrotu - było me tylko mOim. udZiałem. Spotykałem 
wówczas w Londynie ludzi, którzy myśle.li . podob~le .. Pru.szyńskl pozost~ł 
dla nas człowiekiem prawym, który w SWOlej deCYZJI me miał na względZie 
robienia kariery. 

P. Popławski. idzie jednak ?alej i wygrzebuje ~~~y~uł p . .Józefa Kowal~ 
skiego z kwartalmka warszawskiego "Z p.ola walki. .1 cyt~je sł.,?w!! te~z 
p. Kowalskiego. ongiś ,pracownika kommte~nowsklej radIOstacji. 1I~. ~. 
Kościuszki", a dzisiaj pono part):'jnego ~yg~ltarza, dla. udowod~~ema,. ze 
Pruszyński w czasie pobytu w ROSji odnosił Się z sympatią do. 3;rmll . sowl.ec­
klej i wypowiadał się życzliwie o współpracy polsko-sowleck.lej. Nie "":'Iem 
co mówił Pruszyński w Kujbyszewie, ale wiem, że po swoim po~rocle ~ 
Rosji do Londynu nie ukrywał o.pini.i. że ar~ia sowiecka. dokon~ s~arcla pOtę~1 
lądowej Niemiec. Co do tego Się me pomylIł. Był on mewątphwle z"!olenm­
klem wsp6łpracy polsko-.sowieckiej •.. wid~'łc w ty1.ll geopolityczną .komeczno~ć 
i skutek przyszłego zwycięstwa ROSJI na WschodZie Europy. Uwazał on tak~e 
- znowu słusznie - że Rosja będzie jedynym gwarantem nowych gramc 
Polski na zachodzie. . 

P. Popławski chce rzucić cień ~a os,?bę Prusz~ńskie~o. p~zytocze~le~ 
zdań z artykułu p. J6zefa KowalskIel!0 I st",,:,orzyc SWOI~~ msynuacjaf';11 
jakieś iunclim między owym p. Kowalskim a mOją osobą. Otoz. wybrał ~oble 
fatalnie przykład: radiostacja im. T. Kościuszki atakowała kllka~rotme "":' 
czasie wojny moją działalność publicystyczną; a poza tym mOje u~agl 
o K. Pruszyńskim odnoszą się do całkowicie innej sprawy! a zatem jel!0 
powrotu do Polski: Z resztą i~synuacji. nie. za~ierzam polemlz0:-V~ć: tra.ktuj.ę 
je z pogardą na jaką zasługUją. Jedm uz):'walą metod ~ole.mlkl ';1czclwej, 
inni potrafią posługiwać się tylko insynuacjami. Insynuacje I ataki p. Po­
pławskiego nie są dla mnie niczym nowym. W r. 1947 zaatakował on na 
łamach londyńskiego .. Dziennika Pols~iego" pisa~zy pol.skich w kraju za 
ich rzekomo służalczą po.st!!wę. Zar~plIkowałem piSZąC,. ze .. ~ultura polska 
stanowi naszą ostatmą lImę obrony . W r. 1956, kiedy pisarze p.olscy 
zjawili się wcale licznie w Londynie na kongresie PEN CLUBÓW. miałem 
sposobność skorygować ~oje p.owiedzen.ie. na przyję;iu przez nich wyd~nym 
kultura polska okazała Się .. pierwszą lImą obrony . W prawdę tę wierzę 
dalej, podobnie jak w szlac~etność 1.Il0tywów niejed~ego z tych, ~o wrócili 
do kraju. Do grona tych. zalIczam pisarza z. prawdziwego zdarzema, przed­
wcześnie zmarłego. drogiego kolegę, człOWieka prawego. Ksawerego Pru­
szyńskiego. 

.. Klaudiusz Hrabyk 
Warszawa 
ul. Nabielaka 18 m. 7 

Pan 
Adam Połakiewicz 
Sao Paulo 

Szanowny Panie 1 

Zbigniew GRABOWSKI 

• 
16 października, 1962 r. 

Przeczytałem list Pański w .. Kulturze" (nr 10/180) przesłany do 
Redakcji tego pisma, gdzie uznał Pan za stosowne - składając relację z 
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pobytu w Polsce - poświęcić jedną część listu mojej osobie. Jest Pan 
chyba. I?r~ekonany o ty~, że jest m,i r~czej obojętny sąd Pański o mnie, 
memmeJ jednak - pomeważ powołuje Się Pan na rozmowę ze mną i na tej 
podstawie ~yrazi/ Pan różne op~nie i oceny dotyczące mnie, mojej postawy 
po~l~d6w ltd., uwa~am za komeczne przypomnieć, że spotkanie nasze, z 
mOjej ,strony zupełme przypadkowe, nastąpiło z Pańskiej inicjatywy, gdy 
zac,~eplOny przez , Pana we , Wrocławiu podczas tamtejszego Spotkania Po­
l0!lu, Z~gr . , o~wladczył mi Pan! że C;>jciec, Pań~ki p,rzesyła mi pozdro­
wlema I pole~Ił P~nu o tYli! mOle zawiadomić. Nie taję, że byłem wzru­
s~ony pamięcią Ojca Pańskiego, kt6rego zresztą w życiu moim osobiście 
me znał~m. ~onieważ jak sobie przypominam jechałiśmy wsp61nie autobusem 
vr obrębie miasta, rozmowa , n~sza trwała !lie więcej )ak 10-15 minut i po­
siadała , charakter , najzupełmeJ ,banaln,y l, ko~wencjonalny, skorośmy się , 
spotkal,l, po raz ple~wszy w ŻyCIU, a ja me miałem żadnego powodu, aby 
z okaZJI tak dla mOle przypadkowego a krótkiego spotkania, wobec młodego 
i nieznanego mi przedtem człowieka roztaczać i wywnętrzać jakiekolwiek 
poglądy , Zapytany przez Pana, jak pamiętam, oświadczyłem, że czuję się 
w Polsce bardzo dobrze i pomimo istniejących r6żnych trudności nie żałuje 
powrotu, ponieważ życie w Polsce jest ciekawe, wielokrotnie ciekawsze od 
t~umienn,ej a~mosfery ,w,śród ,:mi~racji, N!!leżę nie od dzisiaj do ludzi, kt6rzy 
mgdy Się me obaWiają am me obaWiali własnego cienia i tym samym 
odznaczam się także obecnie w Polsce, zresztą nie jedyny, skoro wiadomo 
że wśr6d r6żnych cech obecnego okresu w kraju, jedna się wyr6żnia dobitnie, 
a mianowicie niepohamowana otwartość ludzka w wypowiedziach. Cokol­
wiek jednak na ten temat powiedzieć czy ml'śleć, ani ja nie potrafiłbym 
w ciągu kilkunastu minut wynurzyć się przed Panem ani Pan wyrobić sobie 
jakiekolwie~ zdan~e o rozm6wcy spotkanym po raz pierwszy. Stąd muszę 
z przykrością stwierdzić, że cała Pańska relacja o o mnie w liście do 
.. Kultury" opiera się na wymysłach z Pańskiej strony potrzebnych Panu 
?O , tego, aby mnie w taki czy inny spos6b zaczepić i przedstawić w ujemnym 
sWletle. 

Nie miałbym nic przeciwko takim intencjom Pańskim, bo jestem od 
40 lat przyzwyczajony do tego rodzaju napaści na gładkiej drodze, podejmo­
wanych przez r6żnych. często przygodnych moich przeciwnik6w, ale nie 
mogę uchylić się od uwagi, że napaść tę podjął Pan po rozmowie ze mną, 
nie przeze mnie zainicjowanej, prowadzonej z mojej strony, jak zresztą 
także z Pańskiej w spos6b odpowiadający zwyczajom wśr6d ludzi kultu­
ralnych, a z mojej strony ponadto w spos6b życzliwy dla Pana skoro pod­
szedł Pan do mnie z dobrym słowem od Pańskiego Ojca, W tych okolicz­
nościach - publiczna następnie napaść z powołaniem się na rozmowę ze 
mną i zmyślone przez Pana w niej moje rzekome wypowiedzi - ocenić 
muszę z największą przykrością, jako swoiste gangsterstwo towarzyskie 
sprzeczne z elementarnymi pojęciami o włakiwym zachowaniu przyzwoi­
tych ludzi. Mam nadzieję, że jest Pan w tej metodzie odosobniony wśród 
młodsze~o pokolenia polskiego wychowanego w cywilizowanych zasadach 
zachodmch społeczeństw, ale żałuję, że los zdarzył mi zetknąć się akuratnie 
z wyjątkiem, kt6ry muszę ocenić jako zjawisko zdziczenia obyczajów. 
J~śli chciał mnie P~n napaść c~y Panu z ,tak~c~ czy innych wzglę?6w się 
me podobam, przecIw czemu me mam najmmejszych zastrzeżeń, me nale­
żało mnie zaczepiać, ze mną rozmawiać' choćby przez 10 minut, Metoda, 
jakiej Pan użył posiada znamiona swoistej prowokacji, a nie może się Pan 
dziwić, jeśli budzi ona u mnie zawsze wstręt. 

Proszę wybaczyć moje uwagi, ale skoro nie nauczył się Pan elementar­
nych zasad n!! Zachodzie w stosunkach z ludźmi choćby sobie niemiłymi, 
to sądzę. że jako człowiek starszy od Pana mam obowiązek zwrócić Panu 
uwagę chociażby to w tym wypadku było tylko z Warszawy. 
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Przy sposobności proszę przekazać Pańskiemu Ojc~ ode I."nie, P?zdro­
wienia i mam nadzieję że pokaże mu Pan także ten list, pom~waz Jest,:m 
pewny, że Ojciec Pański zawstydzi się Pana. Byłoby to dla mOle całkOWitą 
satysfakcją· 

Łączę uścisk dłoni. 
Klaudil/sz HRABYK" 

P,S,: Odpis listu przesyłam do Redakcji "Kultury". 

"Pan 
Klaudiusz Hrabyk 
Warszawa 

Szanowny Panie I 

• 
Sao Paulo, 24 listopada 1962 r. 

Slryjek zamienił siekierkę na kijek 
polem miał żal do slrony, 
więc zn6w na siekierkę zamienił stryjek 
len kijek, lecz był rozżalony. 

(Gałczyński) 

List Pański z dnia 16 października dopiero teraz do mnie doszedł. 
Przyznam się, że nie przypuszczałem iż ma Pan, tak r?zjątrz~ny kompleks 
niższości. I to wszystko przez ten powr6t do kraJU. Boze, Ęloze. , 

Nie mam zamiaru z nim (listem i kompleksem) po!emlzować, by me 
zniżać się do jego poziomu (listu i kompleksu). ChCiałbym tylko parę 
punkt6w wyjaśnić. . , 

Po pierwsze niezmiernie mi przykro, ale , me ~rzYJechałem do Polski 
tylko by ,pana poznać i nawiązać rozmowę, Miałem mne, trochę ważniejsze 
powody do odwiedzenia kraju. , , , " 

Po drugie nie odpowiada pra~dzle Pańskie stwlerdzen,le ze :z;ap:ftałem 
się Pana jak się Pan ~ Polsce czuJe: Przeprasz~m, ~Ie mOle to me I?tere­
sowało ani nie interesuje. Mogłem Się zapytać Jak Się Panu p~~odzl! ,al,e 
stanowi to zwrot grzecznościowy, tak samo jak " ,Szanow~y ~am~ w mm~J­
szym liście, kt6ry nic nie ozn~cz,a i kt6rego ",Ikt, na s~no me bierze. , A ze 
poziom rozmowy był bardzo mskl to, ~reść Pansklego listu tylko pO~H~~dza. 

Co do wychowania "w cywllIzowa,nych zasadach, zachodmch t,~ 
chciałbym Panu zwr6cić uwagę że właś,me n,a Zachodzl,e np, v: ,Anglu . 
I b w Stanach za list m6głbym Pana poclągnąc do odpowledzlalnoscl s~do­
;ej za libel. Odszkodowanie jest wys?kie chyba ,że zostaną uwzględ!ll?ne 
okoliczności łagodzące np., że pradZiadek oskarzone,go był alkoholikiem 
lub że on sam, mając dwa tygodnie, ~yp~~t z kołyski na. gło\;Vę. . 

Trumienna atmosfera wśr6d emigraCji , HlI!' "EmigraCJa ,mUSI b~ć 
utrzy~ana bo wym~ga tello d~isiejsze położenie ml~dzY,narodowe I sytu~cJa 
Polski. Nawoływame emigracJI do powrotu do kr~Ju me da ~Iatego Więk­
szych rezultatów. Emigracja, ~ tyl." c,:lu pozostaje po~a krajem, . aby -
zl!odnie z powszechnym, ch?c me ~Jawmo,ny~ nurtem, kraJu, - uc,~ymć wszy­
stko co możliwe, w zakreSie zrealIzowama I przyspieszeOla akCJI wyzwole-

nia". h f k P 
Proszę mnie nie winić za, tak silne po~kreślenie tyc a t6w. owyższe 

oświadczenie zostało zaczerpmęte z Pańskich artykuł6w zamieszczonych w 
..Kulturze" chyba za Pańską zgodą. 

Żegnam z ubolewaniem. 
Jan POLAKlEWICZ" 

P.S.: Odpis listu przesyłam do Redakcji .. Kultury". 
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Londyn, 27.xI.I962 r. 

Szanowny Panie Redaktorze l 

Z zainteresowaniem przeczytałem artykuł p. P. Kalinowskiego o polo­
nll francuskiej (Kultura nr 4/174). 

W dzisiejszej prasie unikatem jest czytać przekonujące wywody doś­
wiadczonego działacza polonijnego. Mają one tę wartość, że są głęboko 
wnikliwe, przemyślane i poparte logicznymi wnioskami. A także, że są 
sprzeczne z opisami i sugestiami przygodnych obserwatorów. Referat p. 
P. Kalinowskiego powinien być podstawą dla przyszłych poczynań. 

Nawiasem poruszę stosunek konsula gen. Stanisława Kary do minionego 
"zachęcania do przyjmowania obywatelstwa francuskiego" o czym, wspo­
mina p. P. Kalinowski. Czytelnik nie wdrożony w sprawy dawnej emi­
gracji, mógłby zrozumieć, jakoby konsul gen. Kara, działał na własną rękę. 
Z ówczesnych moich prac na terenie Francji, szczególnie z wielokrotnego 
omawiania t~Bo tematu w czasitt tzw. akcji, i znacznie później z pułkowni­
kiem Stan. Karą w Sztabie Naczelnego Wodza w Reginie i w Rubensie, 
oraz na podstawie notatek z jego konsulostwa, pozostawionych u mnie 
do zużytkowania mogę z całą pewnością stwierdzić, że sprawy asymilacji, 
akcji przeciwnej, obywatelstwa, opieki społecznej itp., były uprzednio 
omawiane i decydowane w Warszawie, a konsul gen. St. Kara był wy­
konawcą otrzymanych dyrektyw. Trzeba przypomnieć, że rok 1930, był 
szczególnie brzemienny w bezrobocie w Polsce i we Francji. Zmiana oby­
watelstwa miała wiele różnych celów, a także, zbadanie reakcji emigran­
tów i władz francuskich. 

Przywiązanie polskich emigrantów we Francji nie tylko do polskości 
ale i Polski, było ogromne, ale, niezależnie od konsula gen. Kary, poszcze­
gólni ludzie a nawet całe rodziny, ubiegały się o pozyskanie obywatelstwa 
francuskiego, nieraz niepotrzebnie. 

Sama akcja tzw. sugestii, wywołała burzliwą reakcję, o której słusznie 
wspomina p. P. Kalinowski. Ta reakcja, owo poczucie polskości. trwały 
przez dalsze lata, pieczętując licznym i ofiarnym udziałem rzesz polonii 
francuskiej, w oddziałach Armii Pol., Ruchu Oporu itd. 1939-45 - bez 
różnicy, paszportowej. 

Łączę wyrazy należnego poważania. 
Eugeniusz TURSKI 

SPROSTOWANIE 

W nrze 11/182 "Kultury" (listopad 1962) na str. 114 zamieściliśmy 
ogloszenie książki DEATH IN ~HE FORES"T, wydanej przez Universily 
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Review 

Philosophy al/d ldeology attempts to accomplish a three­
fold task. ]t provides an account of philosophy in Poland 

from the beginning of this century; it describes the 
encounter of the native philosophical tradition with 
Marxism-Leninism, which, owing to international 

political events, has assumed an important place in the 

intellectual life or contemporary Poland; and it critically 
examines some Marxist-Leninist views, in particular 
those concerning formai logic, epistemology, the theories 
of truth, or llniversals, and or history. 

The development or contcmporary Polish philosophy 

largely coincides with the growth or the Warsaw schoo!. 
This school was the dominant intellectllal force in the 

inter-war period owing to the number and excellence or 
its variolls achievements. AJthough the work of the 
logicians Chwistek, Leśniewski, Łukasiewicz, and 

Tarski, and the Warsaw school philosophers Ajdukie­
wicz, Czeżowski, Kotarbiński, and Zawirski, has been 

most signiflcant and influential, other points or view and 

interests have also had important representatives in 
Poland. The ground covered in Philosophy al/d ldeology 

includes a general description or these other trends, that 
is, of phenomenology, philosophy of life, and Christian 

philosophy, and of the work accomplished by the phi­

losophers of law, sociaJ ;cientists, Marxian scholars, and 
historians of philosophy. 

The rise to prominence of Marxism-Leninism is a 
characteristic feature of the philosophical landscape in 

post-war Poland. Marxism-Leninism constitutes a new 
departllre in contemporary Polish philosophy, which was 

bound to lead to sharp clashes of philosophical attitudes 
and opinions. For tRe Marxist-Leninist conception and 

method of philosophical inquiry represented a survivaJ of 
the al most extinct brand of highly specu lative and 
ambitiously metaphysical philosophy which was domi­

nant in Poland prior to the change to the analytical ap­
proach accomplished by Kazimierz Twardowski towards 

the end of the last centlIry. Twardowski, the eminent 

Review 

philosopher and teacher or philosophy and the origi­
nator or the analytic trend, played a role in Poland 

similar to that or Bertrand Russell and G. E. Moore in 
Great Britain. Moreover, Marxism-Leninism was not 
satisfied to remain one point or view among others. 1t 

took advantage of the powers at the disposal of the 
Commllnist state administration, and established the 
'monopoly or a single schoo!' in every sphere or intellec­

tllal life. The enslling conflict between philosophy and 
ideology did not reslllt, however, in the destruction or 

the former by the latter. lt was ideology which slowly 

changed its initial position, reducing its c1aims, revising its 
point of view, modernising its outlook, and discovering the 

value or objectivity, logical consistency and free inquiry. 

The revision of the rllndamental assllmptions of Marxism­
Leninism has been particularly apparent in the views on 

the relation of dialectics to formaI logic, in the abandon­
ment or the copy theory of perception, and in a sharp 

reassessment of the doctrine concerning the social 

determination of knowledge. These changes led to further 
reconstruction ofthe Marxist-Leninist doctrine epitomised 

by the abolition of the 'monopoly or a single school', the 
far-reaching revisions or the 'dual theory' or science and 

ideology, the relinquishing or hostility to the philosophy 

of language and to the applications or formaI logic to 

philosophical inquiry, and the acceptance or empirical 
research methods in the social sciellces. 

A critical examination or the 'Iogic of contradiction', 

which llsed to be one of the fllndamental principles of 
Marxism-Lellinism, or its theory or knowledge, its doctrine 

cOllcerning the 'partiality' and 'concreteness' or truth, its 

platonisillg theory ofulliversals and its historicism, teeming 

with reified theoretical COllStruCtS, reveals the ract that all 

these theories were the result or misunderstandings, born 
of terminological and conceptual ambigllities, ignorance 

of matters or fact, logica l errors, and self-contradictory 
claims. A logically-trained and scielltifically-minded 

phi losopher has no lIse for them. They had to be 
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revised, for otherwise Marxism - Leninism could not 
survive as anything more than a fighting ideological creed 

or a political party decked out in philosophical terms. 

The transformation or Marxism-Leninism is not yet 
completed. On the other hand, a temporary backward 
swing of the pendulum is not to be excluded either. For 

Marxism-Leninism continues to be protected by the 
political power, and this involves an occasional relapse 
into the restrictive practices of the past. Present-day 

Marxism-Leninism in Poland is exposed to mlltually 
exclusive pressures which push and pull its supporters in 

opposite directions. It also suffers from the dual and 
conflicting functions it is expected to perform. On the 

one hand, Marxism-Leninism is the official doctrine of 

the ruI ing Party; on the other, it is supposed to be a 
genuine and independent school of philosophical thought. 

A Marxist-Leninist is constantly subjected to the tension 
between political and philosophicaJ ideas and must try to 

reconcile their irreconcilable or discrepallt cla ims. Ali 

these factors must be reckoned with whenever the future 
or philosophy in Poland is envisaged. 

When we look at the philosophical scene in Poland since 
the end of the Second WorId War, one fact of universaL 

significance seems to stand out. It is no exaggeration to 

say that the outcome of the c1ash between philosophy and 

ideology might have been different, if Polish philosophy 

had not been steeled, for three generations, against any 
form of irrationalism by a systematic cultivation of logical 

and otherscientific procedures and if it had not been able to 

draw upon these resources to maintain its steadfastness of 
purpose and its power of attraction. Jt provided univer­

sally valid standards or rationality and objectivity, which 

inspired confidence in the fruitfulness of critical discllssion. 
Owing to the long-established tradition a sustained effort 
to maintain a certain kind or philosophical inquiry has 

been successful under extremely unfavourable conditions, 

and philosophy has continued to fulfil its function of 
liberating the mind from errors and prejudices. 
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1< . Trolanowski, 124 He llstrom Rd. East Have n , Conn. 
~.J. Sas-Babczynskl, 12932 Shackelford Lane, apt. 6, 
Garden Grove Ca l. Jan Wojeik, 24 Doris St ree t, New 
Britain, Con';., A. Wisnlcwski, 1029 Cuba St., Tol!"do .p, Ohio, Jan Zych. 6428 Morse, De troit l O, MIch . 

e l. TA- 5-6740 . 
W. BRYTANIA: _Gryf. Publkation Ltd., 169- 17/ , 

Battersea Church Road, London, S.W. ll .. .... . . . • .. 
WlOCHY : Prosi my o przekazywanie prenumerat 

~kiem lub przekazem pocztowym. 

Egz. poj . 

55 cent. 
(5 sh . 6 d .1 

5 sh 6 d. 

7 sh. (a) 

45 f r b . 

3 ,50 NF 

3 f I. hol. 

3 ,85 NF 

I dol 

1 dol. 

4. - DM 
5 sh . 6 d . 

3,50 f r. s. 

5 kor. 

l dol. 

5 sh . 6 d . 

500 lires 

Prenumeroto 

1/2- roczna Roczna 

3 , 10 rond 6 rond 
(3 1 sh. ) (60 .h.) 

3 1 sh. 60 sh 

f .· A.2.O.O. %,.A .3 . 15 .0 

240 f r. b 450 fr. b 

5 do l. om. 9 dol. om 

19 NF 37 NF 

18 f I. hol. 34 fI. hol 

2 1 NF 41 NF 

5 do l 9 dol 

5 da l 9 dol 

22 DM 40 DM 
3 1 sh . 60 sh. 

27 fr . s. 40 fr . $Zw. 

25 kor. 45 kOI 

5 dol . 9 dol 

31 sh. 60 sh. 

2.800 lires 5 .000 lire, 

W krajach niewymienionych prenumerata jak we Francji, plus koszty porta 
2 NF półrocznie i 4 NF rocznie. Przesyłka pojedyńczego numeru: 0.35 NF. 
Należności we Francji wpłacać można przekazem pocztowym na adres 

INSTITUT LlTTERAIRE, 91, avenu. de Polssy, Mesnll-le-Rol, 
par MA ISONS-LAFFITTE (5.-et-0.) - C.C.P. PARIS 18.228-56 
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